
.M 10. 
l'renumerata w miejscu 

wynosi: 
roczna . . . • rs. 3 kop. -
p Jtrocr.n& . . . " 1 .. 50. 
kwartalna . . . " - ;, 75 

Prenumerata. z :przesyłką 
pocztową: 

roczna . . . . rs. 4 kop. 40, 
p Mroczna . . . ,,2 " 20, 
l wartalna . . . ,,1 ., 10. 

Numer pojedlIltezy kop. 7ł. 

Prenumerować "IV miejscu 
można. w k8ięgarui S. GOht,l"l/la 
\V Warszawie w księgo F. Husick'a 
przy ul. Senatorskiój Nr'. 496 l G. 
Centner5cbwera przy Marozalkow­
skiój N. 73, oraz w innych księgar-

niach krajow):"«h. 

Dllla 26 lute~o (10 m~rca) 1878 r. 

JI 
ROK VI. 

Ogłoszenia przyjmuj~ sio" 
dwóch pomienianych księ~arniaeh 

i w specyjalnej agencyi ReichDla­

na i M. Frel dlera w Warszawie 

przy ulicy Nowo-Zielnej. 

Cena ogłobzeń: 

Za wićrsz lub za jego miejsce 
kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 
kop., odpowied!:.io do ilości po­
wtórzeń. 

Warunki cgłoszeń stałych 
do przejrzenia w księgarni S. 
Goldsteina. 

Adres redakcyj: Antoni Poręb ski w Petrokowie gubernij:~Jnym. - Kantory redakcyi tamie w księgarni S. Goldsteina, 
11, . i w kantorze domu interesów ziernil1ńskich Wł. Zaleskiego, F. W yżnikiewicza i A. Chodkowskiego . 

I' .I 
16 S. .(1yryl1a B. i Tacy jana • W6-12 Z.6-5 Dlugość dnia god. 11 mili . 53. 19 W. Józefa Oblub N . M.P. W6-D Z.6-10 Pelnia. księżyca ag. 9 m. 5 wiole:!:. 
17 N. Sucha. Gertrudy Wd. 6-10 6- 7 20 Ś . Eu1emii i Teodozyi 6-3 6-12 Długość dnia gad. 12 min. 9. 
18 P. Gabryjela A.rch. . . 6- 8 6-9 Dnia przybyło gad. 4 min. 27. 21 C. Buuedykta . . . 6-1 6- 13 Duill przybyło gad. 4 min. 39. 

!!II!!! 

sc;;:ŚĆ:1. zWoiakrlOlol,mo śc~"nrzędo.we: WjakdOm~kś?i miej- W dniu wczorajszym t. j. 9 b. m. dano żytni, połkną.ł go w całości przy nader 
., c.y. IV Spuillmema. z rom 'l miej- . . . ." ' -

sco~eJ: Z bratmeh stror- zebral Ludomt·r. A.gellt komedy]ą "Majątek_ albo ImIę Jozefa silnem zakrztuszeniu, które starano się 
Dwaj chłopcy znów w cukierni Gas­

mana, żyjący z sobą oddawna w niezgo­
dzie, pokłócili się tak żywo, że jeden z 
nich, s(:hwyciwszy nóż od krajania cia­
slja, wbił go w piersi swemu koledze tak 
nieszczęśliWie, iż tenże po kilku minu- ' 
tach ducha wyzionął. 

poll:YJny no~ell~ Fr. Gilrstoecker'a (prze! A. KorzeniowskieO"o na która publicznoM z.łagodzić podawaniem dziecku wody do 
: ~. J.) Tre~c pIsm perYJodycznych. - Wiadomo- .. ~.' • 
Ś~l handlowe. - Wyciąg ze spostrzei\:ń meteorolo- nader lICZnie SIę zebra~a. picia. Nied,Iugo potem nastą,piła silna 
§lczuych J. Gampfa. k dl ,. . k" . _ g _ Statystyka tutejszego gubtr- gorącz a, a USmlerZenla toreJ zada-

nijalnt'go urzędu pocztowego za rok 1877 wany po trzykroć olej rycynowy spodowa! 
wykazuje, iż w tymże przeciągu czasu wydzielanie się krwi, przy objawie coraz 
nadpszło do Piotrkowa 2820 poczt (*) , silnjp.iszych boleści wewnętrzn) ch. Po 
w których odebrano dla doręczenia tą/ywie paru tygodni, cbory chłopiec 
adresantom: listów prywatnych zapit'czę- poczl!ł ubkarżać się na. ból niMj pacby, 
towanycb .2937; z pla.:u boju 1260; li- I pomiędzy żebrami, w miejscu zwanem 
iOtówotwartych ] 0032; przesyłek pod op a- przez włościan stubizną. Miejsce to za­
~k!ł 37 l) O (**); listów l'('komendowannych częło puchnąć i ranić się, a następnie 
4122; ekspedycyj lZąclowych 86712; ukazał się zeń koniec po,tkniętego kło­
listów z pieniędzmi sztuk: 10963 z Im- sa, po wydobyciu którego chory wkrótce 
mą rubli srebrl:m ~6(j69z9 kop. 60; przyszedl do zdrowia. Był on leczonj do­
posyłek prywatnych 1146 wartości za- mowymi tylko środkami, warto tedy, 
deklarowa.nej rubli srebrem 7734,-bez aby który z panów lekarzy zbadał rzecz 
wartości 22 sztuk; ga:let krajowych tę naukowo i wyjaśnić zechciał, dla eze-
94136 egzempl~r/'.yj Z zagranicy ode- j go kł~s pr7.yb.rał tak ni~prawidlowy kie­
brano listów zapieczętowanych 12176; runek I czy Dle dostał SIę wewnlj:t::z ka-

Dma 10 marca 187 tJ r. 
....... 

W d. 19 lutego (3 marca r b.) jako 
w dniu rocznicy wstąpienia na tron J. 
C. K. M. Najjaśniejszego ALEKSANDRA 
li MIKOŁAJEWICZA w miejscowej cer­
kwi prawoslawnej odbyło się n3 bożeń~two 
dziękczynne w obecności JW. Naczelnika 
gubernii i przedstawicieli władz ty" ilnycb 
i wojskowych. 

VI d. 21 lutego (5 marca r. b.) 
wskutek otrz) manego od warszawskiego 
G('nerał-Gubernatora następująrego telll· 
gramu: 

"Na zasadzie telegramu ministra woj­
ny za"t\'iadamiam, ie Najjaśniejszy Cesarz 
od Jego Cesarskiej Wysokości GJównodo­
wodzącego armiją czynną z San-Stefano, 
pod d. 19 lutego (:3 maJ"('a) o good 5-ej 
po połucinil1 otrzJ m:1Ć racJ.ył Dast~pujący 
telegram: - Mam szczęśde powinszować 
Waszej Cesarskiej ~rości podpil:lania po­
kOJ u. Stwórca Najwyższy dozwolH nam 
M.onll.[c:h(\ ukończyć przedsięwziętą przez 
Was wielką i ś~iętą sprawę. W roczni­
cę oswobodzenia włościan, Wasza Cesar­
ska :Mość oswobodzjJ'eś ebrześcian z pod 
jarzma muzułmanów. 

Hr. Kotzebue" 
odprawione zastało w cerkwi praw0da­
wnej i w świątyniach innych wyznań 
stosowne nabożeństwo. 

W oba te dnie dQmy rZl!dowe i miesz­
kania naczelników władz przyf'trojonEl 
by~'y flagami, - wiŁlczorem miasto uilu­
miuowane- a w teatrze przeci przedsta­
wieniem odśpiewano dwukrotnie hymn 
Lwow'a. 

Wiadomości miejscowe i z okolic. 

= W d. 7 -h. m. po odp::a.wionem 
nabożeństwie odśpiewanu we wszystkich 
tutejszych rzymsko-katolickich kościołach 
,,'fe Deum laudamus" z powodu objęcia 
Stolicy Apostolskiej przez Ojca ś-go Leo­
na XIII. 

-x- Bal dany w d. 3 b. m. w 
sali klubu ruskiego na dochód "Towa­
rzystwa Czerwonego Krzyża" powiódł się 
nader świetnie i bezwątpienia znaczny 
pl'zynieśc lUu::liał dochód. 

Wiec~orem wreszcie jeden z mieszkań­
ców przedmieba Tyńca, przechodząc pi­
jany przez most wpadł w wodę, uratowa­
ny jednak został przez przejeżdżającego 

dorożkarza, który na. krzyk tonącego 

rzucił się w wodę i ocalonego odwiózł do 
domu . 

Mniej szczęśliwie powiódł się ratunek 
dwojga małżonków X., którzy ta.kże ikut­
kielu nadużycia trunków i opóźnionej " 
mie~cie zabawy, do rzeki wpadli, męża 
bowiem tylko wyratowano żona zaś uto­
nęlI'. 

otlvartycb 2225; pod opaską 22~lj re-1 nałem oddechvwym? -ll- I dziś jeszcze nie motemy 
komelldowauych 7 B 9, gazet 3 ti 1 O egzom- \ _ -W 't) ,. • • _ •• niestety, donie~ć o Ujęciu Orłowskiego 

l l , t ' .. d . 117 z m. 4..JaSliU mleJ~cowa mtel!- t . h'" . p al'7.yj I~ ow z plPDI~ zml z sum% . . ł 'Ik wraz t: owarZ}SZaml, c OCIa" me prze· 
5380 rubli 48 kop.: posyl'ek:2 3 war- g~llc~Ja. z.awlą~a. a. wspo ę, IHt prenumera~ę lltaje być czynnym po swojemu w Da-
tości zadeklarowane) J 52 rubli 7:3 kop. }Jowal-nkleJszkyc plsffi.lIerYJodY,cznyeh, kto- szej okolicy, czego dowodem, między in-

b Ś · 6 kW" " re ws ute zręcznIe obmyslaneO"o }Jo- . ś · · . d . . . ez warto Cl sztu. YlJrawlOneml zus dk . . "'., . nyml, \\ leze za pow .e zeUle pIsarZOWI 
stąd 2819 pocztami wyekspedyjowfino: I rzą u, w cIągu tyg?dma po nade]scJu leśnp,mu w Rękoraju aby przyg0towal 

k 
.. , . czytane są przez kazdego ze sto warzy- d' b l' 40 " , (orespondencYI ltstoweJ w kraJU, z po- . ~., k . o l'OWO me rs. O, gaJowy zas rs. 100 

d ' · . d . k . h szonych, po up·lywle zas 1'0 u uleaajit .. I' . h b' d t·t . wo U lZ ta mg Zle w sIęguc poc:zto- l . P k t:> • Jeze i me c cą re' o ego Siłą zmuszelll, 
. . .' roz osowamn. rzy ład to bacdzo po-· d b .. " . 

wych mejest noto\'iana, wykazac Cle mO$ hl b' ś· d d b ,. d' ,. I po o ne zagrozenle dawDleJ uczynione 
.) l" .. • h h t t Dle WHl ezacy o o re) ąznoscl· d d 'k' d '. l ,. zna, - IsŁow plenlężnyc prywlltnyt . k' ó .• 't) k'l . je nemu :! urzę Ol ow rogi ze aZlleJ na 
'JOLO k 66 6 . lUJesz ane w mIasta Il.Jas ·u l e że gdZle.- l' " . k ' J k 'd' . 
~ {1 sztu z sum~ 11 9' rublI 92 . d . . l ' L k k f, . IDIl m!esz aląeemu. a WI zimy WięC 
kOPi-rządowych 2480 sztuk z sumą lU z:J. ma O~~Ins. ec~ OWi 'ory Hus~e me· na drodze pomys.)ów wjdzierczy~h po-
2409567 rub. 67 kopj posyłek pl'y~a- r~z. °Ją tlb'OS - I '1-Ykclah lW

b 
Obmk?w!.le'k W? czyna. naśladować sycylijskich bandytów 

h 5 '4 ,. I. I, ' \\Za]emnyc rozte! at u w le ISZ u i . d' ... . t lk b tuye tl Wal'to8cI 5,*,*3 rublej węz,łow k . .b me Ol'ownywając lm JIIZ y O W e wy-
j h b · · d ' al ta<: . . . . .. h . k' 

rząc owyc ze sre mą lIDIe zll1.ną mone- taulU zywcem zamozDle]szyc nlleSl an-
tą 80 sztuk Z sumą 3550 rublij pOby- -dr- W Łodzi z polecenia wła- ców do niewoli, by za uwolnienie wy­
łek bez waI'lości 90 sztuk; r/ądowych dzy, odnowione być mają. w 1'. b. wszyst- znaczone pobierać okupy. 
4412j gazet (Dziennika gubemijalnego i k;e uszkodzone chodniki tak asfaltuwe jak Co do napadu na dom p. Wejliberga 
Tygodnia) 34467 egzemplarzy; za gra- i kamienne. w Moszczeniq, o którym donosiliśmy, 
nlCU wyekspedyjo\yano listów zamkni"tych _ Nieznaay dobroezyńea, jak donosi winmśmy sprostować mylnie podany nam 
6822; otwartych 72~; pod opashą przesy- "Lodzer Zeitung" nadesłał na ręce p. szczt'gół, w tern mianowieill, że napast­
ł'ek: 249; rtJkomendowanych 446; z pie- inspektora. s7.koły wyższej rzemieślniczej nil'y nie zabra.li kORztowności i zegarka 
niędzmi 406 z sumą 45118 rubli ~O rs. 15, przyrzekając podobną kwotę nad- tylko 7 łyżek srebrnychj dodając prz)'tem, 
kop; posyłek 29 wart.ości 908 rubli, bez syłuć co miesiąc, z pr7.eznaczeniem jej że życiu tegoż p. Weiuberga rzeczywiste 
wartości 7 sztukj pl óez tego przeszło na wsparcie dla. niezauLOżny<:h uczni tej- glOziło niebezpieczeństwo, od wymierzo­
rrzez urząd tutf'jszy do dalszego wyeks- że sz\{oły. Oby podobnych opiekunów n('go bowi('m \\eń stanowczego eiosu sie­
pl::dyjowenia listów pie.ni~żilych i posyłek mógł znaleźć każdy z zakładów nauko- kierą ocali.to go tylko rzucenie się jego 
na f>umę 527651 rubli 23-} kop., wo- wych! córki, która potem, objąwszy głowę ojea 
góle ruch pieniężny w ciągu roku zeszłe- w swe ramiona, odpierała mężnie skiero-
go przedstal'l"ia się w ogólnej sumie - bt- Z prywatn('go listu dowia- wane nań· uderzenia. 
5836132 rubli 23t kop. dujemy się, ze dzień 24 z. m. byl w O ile zaś sJ'usznem było twierdzenie 

Nadto wszystko przez pocztę miejską do- Kl\liszu dniem iście feralnym, zdarzyło nasze, że podobne napady możliwe sł 
ręczono adresantom listów zapieczętowa- się tam bowiem pięć róźnorodnych wy- tylko przy zbyt j.Lwnem poszukiwaniu i 
nych 105, otwartych 3, pod opaską prze- padków, z których trzy zakoriezyło się prEy współdzia,taniu rozmaitych nie uczci­
syłele 18, gazet 280 egzemplarzy. śmierci'}, dwa zaś ciężko na zdrowiu do- wych mieszkanców, najlt!piej dowodzi 

tkniętych się odbiły, a mianowicie: opis rabunku dokonant>go przed pnyto-
-z- We wsi Drzazgowa Wola, Kupiec H. K" 74-roletni wyznania czonyLOi jtlSZCZŁl przez _IIlS w przeszłym 

majątku hr. Skarbka (pow. piotrkowski), moiżeslOwego, odebrał soLie żyde przez Mmerze, Dllde"łany nam przez jednego z 
trzyletni syn włościanina, Jana Ma.c: ia- po\\oieszenie się, ku czemu powodem mia- sąsit>dnieh tej miejscowości właścicieli 

-1- W teatrze po bezsensowej far- szczyka, trzymając w ustach suchy kłos ły być, jak twierdzą, [uilia majątko\\a i ziemskich. .' 
sie .,Ani oko nie widziało, ani ucho nie --- wywołana nią niezgoda małż~ńska. Było to w nory z 12 na 13 z. m. 
słyszalo" (w d. 5 b. m.) i op('rze buffo l') l'od nazwą poczt/\ tl'zum.ie si ę tu jcdnorazo- Dalej jeden z uczni tamtejszego gimna- we w:!i Żeronie. Przed dom Józpfa Bart-
'"Girofle-GirofJa" (w d. 7 b. Ul.), w któ- wa przesyłka wszelkiego rodzaju korcspolldencyj 

z je.~nej stacyi ~o drugiĆj. zyjum, rozmawiając z kolf'gą stojącym na. kiew i(:za zamożnego bardzo gospodarza 
r~j wyst pił po raz l>ierwszy p. M Ol·OZO- ~) . Tu nale.za, ~raszury, gauty wysylane od- ulicy wyl)adł z okna 2-go piętra i na- zaJ'ecbalo w dW0ch wasąllach 8 czy WI'",-

. t t . j t kldzlelnie, rękopISy l nuty, dok.umenta prawne, prób . l ~ "' 
'WICZ OS a nlO ahys a sceny 1'a \Owskil~j; ki zboŻQwę i inne za oplau, po 2 kop. za 4 luty. - der CIężko pokaleczył sobie głowę . cej ludzi. Osada położona jest wprawdzie 



-I 
• 

'6póaal wsi, do której należy, bardzo je- stanawiać si~ nad zasługami tego męża, 
'Bnlik za to blisko, bo zaledwie o 150 bo nie do nas to należy; lecz do każdego 
ktok6W; od innej wsi, Gutowa. Gospodarz człowieka ukształconego należy poznać 
z rodziną by~ podówczas na weselu w ważniejsze pl'zynajmniej prace uczonego 
sąsiedztwie, dom zaś i dobytek zostawio- przyrodnika. Stąd niech nam wolllo' 
ne pod opieką dwóch parobków, śf,iąeych będzie wystąpić za pośrednictwem ,,'ry­
w oborze i l6-letniej slużąeej Elżbiety godnia" z następnćm zapytaniem: Roz­
Tom~8zewskiej, będącej w samem miesz- pocięte w r. 1872 w Krakowie wyda­
kRniu. Obudzona nagłym halasem do- wnictwo p. t. "Biblijoteka umiejętności 
bijajł):cych się, po którym łatwo się jej przyrodniczych" pod sumienną redakl'yją 
b.J & ~ł;lcych i celu ich przybycia. domyśleć, Ludwika MasŁowskiego zapowiedziało w 
mając przyt?m głowę nabit!!i opowiada- programie, pomiędzy innerni, przekład 

niami "o Orłowskim i jego bandzie" najznakomitszogo dzieła ojca. Secchi'ego p. t. 
przedewszys>ldem powzięła zamiar U(~iacz- "Słońce". li gorącą ciekawością oczeki­
ki,-i łatwo wyobrazić sobie jej przeraża- waliśmy na ów przekład, gdy znagla w 
nie, gdy nidylko okna, ale nawet skry- r. 1875 wydawnictwo "Biblijoteki" zo­
te wyjście c1omowym jedynie świadome stalo przerwanem, a stąd i "Słońce" 

znalazła obsl\wione i strzeżone. Trzeba ~awnego astronoma nie zajaśnia~o w 
się więc' ) , yło podd"ć losowi. Jakoż polskiem tłomaczeniu. Miejscowy księ­
wkrótce wyliRdzono drzwi i kilku z ra- garz nie umiał nas objaśnić o przyczy­
bu&.i weszło do wnętrza, paląc zrazu za- nach tej przerwy. o których zresztą i sa­
pałki, a n:'l.stępnie po rozejrzeniu się ma redakcyj a "Biblijoteki" nie uprzedzi­
świecąc pozclejmowanemize ścian grom- la prenumeratorów zwykłym sposobem, 
nicami. - Po kr6tkiembadaniu wystra- t. j. na okładkach zeszytowych. Nie 
szonego dziewczęcia: "Gdzie gospodarz" wiemy też, czy zamierzył kto i gdzie wy­
"Gdzie pieniądze?" i t. p. jeden z rozboj- dać przekład "Słońca" o. Secchi'ego. Czyli­
ników pokazaJ jej długi noż i broń pal- by więc który z peryjodycznych organów 
D/ł, i, pogroziwszy śmiercią w razie krzy- I naszej stolicy, pośrednicząc i przewodniczi!c 
ku, rzucił ,ią na łóżko, a zalacając raz ogówwi, nie raczył udzielić nam dokła­
jeszcze milczenie przy klył D .~ głowę dnego objaśniema, tak co do tego ostatnie­
pienyną- roczem wraz z towarzyszami go dzieła, jak co do dalszego wydawnic­
zabrał się do rabunku. twa "Biblijoteki umiejętności przyrodni-

o Poodrywanó zamki, porozbijano skrzy- czyeh"j-a w ogólności powiadomić nas, 
nie, i zrabowane przedmioty ladowano dla czego Warszawa dotąd nie daje nam 
Da wozy, ujadające psy podwórzowe uspa- podobnegoż czasopisma poświęconego wy­
kajając znalezionem w komorze mięsem łącznie naukowemu i systematycznemu 
niedawno zabitego wieprza. wykładowi naj nowszych postępów w dzie-

Nadmienić tu należy, że przy J. Bart- dzinie nauk przyrodzonych? Wszak jest­
kiewiczu mieszl,:a matka jego wdowa, o to pole tak rozległe, tak niewyczerpane, 
której w sąsiedztwie chodziła. pogłoska, że a tak ciekawe dla wszystkich, choćbyśmy 

ma znaczną sumę w złu tej i sreblnej mo- za przedmiot wzięll tylko astronomiją, 

necię. Pogło~ki te nasun~ły bezwątpie- kosmogonią, geologiją, teoryją spektrosko­
nia pomysł napadu: przekonywają bowJem pu, lub w!ele innych działów, znanych 
o tern j zasłyszane ł,rzez 'l'omnszew- nam zaledwo z pobieżu:ych dziennikar­
ską wyrazy rabujących, po przeliczeniu skich pogadanek, zdolnem zwykle pió­
zn~lezionych pieniędzy: rem, ule nie ze ścislością naukową 

- "To nie może być wszystko,... kreślonych, - a co naj gorsza, rozrzuco­
szkoda, ze 11 o zabtaJiśmy tej baby, mu- nych po różnych czasopismach: gdy 
stałaby wyśpieVr ać gdzie ma więcej"... wszystkie prenumerować, lub przeczytać 

Prócz różnych przedmiotów jak przę- nie każdy może. Z. 

WSPOMNIENIA rzec odpowiedział przyby\vającym, że 3ni 
na takie owacy je zasłużyl ani nawet ma­

Z re R O N I re l M I E .J S C O W EJ J rzył o tak sowitej nagrodzie za swe pra­

ułożone podług dni i miesi~cy. 
ce, Jubilat pomimo 74 roku życia, wy­
gli}da bardzo dobrze i czerstwo; na nie-

., . szczęście, naj7.upełlliej prawie pozbawiony 
11 marca 1~09 r. SeJm plO,trk0w:s~l pod jest wzr<lku; teraz więc jhkkolwiek posia­

tą, da.tą, radzlł o wyborze krolow.8J,l prze- da całą świeżość umyto"u, dla nauki prs­
znaczył poselstwo po Annę, kSlęzmczkę cować nio może. 
meklemburską" gdy nadeszła wieść o na- '" li< 

padzie Bohdana, wojewody mołdawskiego, Nit posiedzeniu Akademii Umiejętności 
wstrzymała wykonanie tego zamiaru i ka- w Kra.kowie, p. A. Kirkor złożył kilka 
zała myśleć o odparciu napadu. z~bytków przedhistorycznych, przywi'Jzio-

14 marca 1633 r. Na sejmie walnym nych z przeszłorocznej jego wycieczki na 
pod ta" data. zapisanym w Krakowie o clIO- Podole' galicyjskie i odcqtał swoje, o nich 
wanitt ksiąg sejmowych, Trybunalskich i sprawozdanie. Mnog8ść i rozmaitość przed­
ziemskich piot1'lcowslcich, "Xięgi sejmowe, miotów dowodzą pracowitości badacza i u. 
Trybunalskie i ziemskie piotrkowskie, miejętnego wydobywania ich z ziemi. Bo te~ 
przy kośClele farnym, źc w wielkim sa" Podole galicyjskio, nietylko bogate W tego 
niebezpieczeństwie od og'nia, pozwalamy rodzaju za bytKi, ale jak twierdzi p. Kir­
sądowi zi'3ml!kiemu sieradzkiemu. one do kor, posiada niemało światłych obywa­
Ojców domiuikanów przenieść, (na co po- teli, którzy ze współczuciem udziilają ba­
mienieni Ojcowie pozwalaj", y tam jako d,Lczowi pomocy. Do książąt Czartory­
n", nayuezpieczmejszym miejscu chować skich należy Horodnica i znaczna część 
dopuszczają za kluczami tegoż sa"du ziem- gór Miodoborów nad Zbruczem. Tu wła­
skieg'o sieradzkiego). Która, ich uczynność śnie znaleziono posąg Światowida przed 
łaska. naszą zupełnie rependere ch ('I\C, lllty, a dziś wiele innych nader ciekawych 
względem tego xiąg chowania, z \V óY- zabytków jak np. ołtarz ofiarny z kamie­
towstwa piotrkowskiego, perpetuis tempo· ni złożony, bramę kamięnnq, cmentarzy­
ribuB grzywien piętnaśoie, sub poena cen- sko pogańskie c iałopaln" z urnami malo­
tum marcarum Bolven: et J udicio Tribu· wanemi, i wiele innych zabytków po raz 
nalio repeben: pozwala.my. Które to W óy- pierwszy dokładnie zbadanych. Z innych 
tOB.tWO miastu Piotrkowowi na poprawę mu- okolic Podola naj ciekawsze są Bilcze ks. 
rów tamecznyr.h, inkorpol'ujemy, według Adn.ma Sapiehy, który również niemdo 
przywileju dawnego, IIliastu temu danego, przyczynił się do ułatwiania badań. Bilcf:e 
salvo nihilominus jure moderni posseS~ J' posiadają, jaskinię, jednę z największych w 
ris". zieml!~ch sławiańskich, świątynię pogańsk~ 

15 marca 1472 r. Na sejmie pic,ti'kow- wykutą w skale, wie le mogił i cmenta­
skim z tej daty, z powodu wyczel'pa.nia rzysk pogańskich. Na pograniczu dawnej 
skarbu państwa, skutkiem zamiarów dy- Dacyi i wału Trajana w Sapohowie nad 
nastycznych Kazimierza Jagielończyka i Cyganką: p. Szcz~snego Koziebrodzkiego, 
jego niegospodarności, tak dalece, że na WY- znaleziono jak w przeszłym tak i w bieżą,­
żywienie dworu królewskiego nie sta·.v.'lL0 cym roku, najpiękniejsze ukazy bronzów, 
niekiedy pieni~dzy, a żołnierstwo niopła- zapewne rzymskiego pochodzenia. W roku 
tne zajmowało dobriL koronne i duchowne, zaprzeszłym odkryto grób. kamienny, w 
lub bezkarnie dopuszc~ało się rozbojów kształcie skrzyni podłużnej, z płyt u.lożo­
w czem także brali udział i lliektól'zy ny, w którym znnla;o:iono dwa szkielety w 
ziemianie, tenże król, 1ty zaradzić wy- pustaci SIedzącej, a przy nich wyroby z 
rażonemu złemu, domag'ał się znowu po- kości zwierzęcych, z krzemienia, z bur­
bOl'ó:,,;-lecz P?s~owie ziaJUian, uie ohciel~ sztynu i z gliny, Ił. nic zgoła kruszcowego. 
ll~ n!.e zezwohc ,l lę~ wo na wleca~h czylI Badania. zesr:loroczne przekonały, że tt'go 
seJlDlifacb. pl'owlllcYJona/nfu~l, hol UZY- rodzaju groby znaldul!\ t.i~ na. ca,łym po­
ska.ł łanowo, a od duchcwlt:ns\:'w:l. znaczny n.eczu Dniestru i. jego dopływaeh, nad 
zaslłek. . , ,Zuruczem, Strypą;, Seretem i t. d. 

15 ,marca 1655 r. Ja:n ~azlm,lel:J\, kroI Dalszy ciąg badań wykrył ośm cmentn.. 

dza wełIIiana, IJlótno, bielizna, korale i 
t. p. zrabowano jednak srebrnych rubli 
kolo 120 sztuk, kilka półimpel'yjafów, i 

papierami rs. 65, - dla. w} o;l. ... kama 
których rozwini~to setki lokei (oma, roz­
bito i poniszczono ",iele Si 1'1' •. uW. 

polsk.l,. wyda~ w ~ arszaWle uDlw,ersał u- rzysk pogań51kich cia~opalnych, w których 
wal~laJący. PlOtl'kow . od prz~chodo:v, sta- W!;zystKie naczynia, jakoto-urny i przy­
now~sk :WOJsk, dawama pr~wlant~ l szafo- stawki były pięknie malo\rane w stylu bi­
waOla nlm,-dla o,brony .zas przell:'" gw~ł- zantyjsklm, zbliżone bardzo do znajdowa­
ca,cym ta~ow:r ~mwel',sat upoważn,la wOJe- nych na ~ybrze~u morza Czarnego. Jest . 

(Aadeslane) W tych dniach korespondent w?dę s~el'adzkleg~ 1 ~tal'08~ę plOtrko:w- rzeczą CJekawą, że gdzie najpiękniejsze 
jednego z poważniejszych czasopism pisze sklego, lŻ~y przec~w, mm, Jako l~rzeclw- bron:!:y zaleziono jak np. w \oVołkowcach 
między innerni: "Któryś tam publicysta hostes patnae zbJ'0Jme Wjstępowall, na granicy Bessarabli, nad Dniestrem, w 

, Wkrótce · po odjeździa nbusi zapar­
CI drągiem w oborze parobcy wydobyć 

si~ zdołali, a nieba" em nadjechał i go· 
spodarz z rodziną. Zdawałoby się, że 
k'orzystając ze swieżych śiadów, poszko­
doWuni przy sąsiedzkiej pomocy udadzą 
Ehę \v pogoń za napastmkami. Inacze) 
wszakż'e liię ~t'ało. Pomieni.:>lli!, choć tak 
tnaczną, stratę przyjęto z żalem lecz z 
poddamem się loso'l"i, na co złożyły się: 

obawa broni polnej, w jaką rabujqcy 
są zaopatrzeni; - oba\ra zemsty przez 
pódpalehie, i to mylne, a rozpowszecbnio­
li'e między włościanumi, przekonanie, że 

obecnie nawet st! aż ziemska nie ma pra­
wa aresztować zloczyńców nieschwytanych 
na gorącym uczynku. 

' IJó 211cbwialiia tego ostatniego mnie­
mania przyczynią: się może energiczne 
krokI przedsiębrane przez władzę, która 
po ostatnim w zeszŁym tygodniu napa­
dzie, w nocy z 6 na 7 b. m, zawezwa­
ła do poszukiwań pomocy wojskowej. Na­
pad dokonany ~ył na plebaniją w Kasze­
wicach - 6zczegMy podamy w przysdy m 
numerze, po ich uuldadnem sprawdzeniu. 
Dziś lladmi('ni~lmy tylk.o, że przed~iewzię­

te lJOszukiwania dotąd nie odniosły sku­
tku. 

(1Vaclesłllne) Dtienniki aonof'zą nam z 
Rzymu (> bIJlierei }ellHgo ~Jal\: astronoma, 
Q. StNhl't'gO, jezuit). lie będziemy tu za· 

wyrzeld: Naród posiada u siebie taki Sapohowie n .. d Cyga.nkl'l i w innych oko .. 
rząd, na jaki zasłużył". Otóż tym "któ- licach, tam wyroby glioiane nietylko Sił 
I'ymś publie;ystą" był Montesqieu. W in- Z BRATNICH STRON. niemalowane ale na'r\oet niekształtJlt':stwier-
nem I iśmie także używajllicem zasłużonej dzałolJy to niejako przypuszczenie, że ce-
powagi, czytamy te srowa: "Słusznie ktoś rallllka na wyższym stupniu rozwoju zo-
p~iedział, że pan Bóg dał ludziom mo- Do projektów uczczenia jubileuszu Kra- sta.wała w dawniejszych okresach, a prze~ 
wę na to, aby pokrywali swe myśli". Jest- szeWSkiego przybywa nowy. P. Michał ciwnie z postępem wyrobów kruszcowych 
to znauy paradoks sławnego Tadleyrand'a. Grejm, fotograf z Ka.mieńca Podolskiego, mniej na nią zwracano uwagi. 
Podobnież wjednem sprawozdamu poll- umyślił ofiarować jubilatowi album * * * 
tycznem, antor przez analoglją przyt&.czając fotograficzne, składające się z typów Piszf!l z .roznania. W powiecie inowro-
aforyzm: "Wszystko stracone prócz hono- wszelkich klas spółeczeńestwa i plemion, cławsklm zmieniono od r. 1876 nazwy 
ru", widocznie przypomnieć sobie nie zamieszkujących tak Podole, jakoteż i pOJ polskie na niemieckie następujących miej­
móg,t, że słowa te (Tout est perdu, hon, graniczną Bessarabijlli, oraz z widol{ów scowości: ~dóbl' Bławaty na Hlumenthal, 
J'hunneur) napisał do matki z niewoii miejscowości, zasiuguJllcych na uwagę, ezy Chrz~stowo na Eichthal, Cierpice ne. 
Franciszek l, król francuski, po przegraniu to pod względem malowniczym, czy pa- Schirpitz, Gaj na Busch, Gaj (mny) na 
bi twy pod Pawiją. Nie kreślę powyż- , miątl\Owym. P, Grejm mniema (1 słuszUle), Móllenuorf, Gębice na Weissenfelde, 
szych wyrazów dla cbeJ'pienia się z eru- że gdyby również inni fot('grafowie, po- Guiewkowo na Ludwigsruh, Jeziorki ua 
dycja do której nie mam pretensyi, nie- l'ozummwszy się jedni z drugimi, z roz- Amalienhof, Kurzybi1 na Lonke, Miradz 
1a7. b'owiem nas samych zawodzi pamięć maitych okolio kraju, odznaczaj~cy(;h się na Miran, Młyny na Mtihlgrund, Murzy­
w rzeczach najdostępOlejszych;-skoro je- odrębnością sobie właściwą, podobneż po- nowo na Morin, .Niszczewiec na Nlschwitz, 
dnak zdolnym nawet korespondentom, ale tworzyli albumy; to owacy ja tego rodzaju Ostrowo na Ostrau, Ostrowo (inne) na. 
plsz~('ym zbyt pośpiesznie, zdarza. siEJ po- byłaby może jedną z najmijszych sert:u Beewald, Pomiany na Pommendorf, Strzel­
ty kać w podobny sposób, 'sSłdzę, iż może tego, kto iak Kraszewski swą rodzinną no na Waldau, Stanowska Wola na ScbO. 
byloby lepiej miarkować się w cytatach, ziemię ukocha~.' na n, W odzek na W odek, Wie1.owieś na. 
gdy pamięć nie dopisuje. '" * * GroBsendorf, t Wygoda na Rubhelde, Za-

R. U. Obchód pięćdziesięcioletniej roc:micy za.- gaJt;lwiczki na :Forbach. Zamczysko na 
wodu literackiego, Józefa Supińsklego, Schoenwerth, Złotniki na Gtildenhof, Kło­
odbył się w ostatnich dniach listopada pot na Rtibenau, Włostowo na Liislau. - W dniu 4 b. m. w kościele far­

nym ks. Narkiewicz pobłogoElawH zwią­

zok małżeński p. Dyjonizego Wacow­
skiego, aptekarza syna Józefata i Anny 
Wacowskich z panną Walcl'yjq Le­
rnmlskcJ, córką KazimierzIl, kontrolera fi­
lii Banku Pojskiego i Ś. p. WaJeryi Le­
mański('b.. Po obrzędzie religijnym grona 
krewny~h i przyjaciól obydwóch rodzin 
było gościnnie rodejmowane w domu oj­
cą panny młodej i drugiej jego /llillżonki. 

1'. b. we Lwowie. Prezydent miasta Ja- * >!t * 
tlińsld, w towarzystwie radnych wrljlczył Odczyty urządzane W Warszawie co ra'k 
d. 19 tegoż mieSIąca jubIlatowi honorowy na rzecz ,,0:lad Rolnych i Przytułków Rze­
dyplom na obywatela miastll. .Po nim mieślniczych" w roku bieżl}cym zaczDą sit 
przybył w deputacyi od Towarzystwa pe- d. 10 marca i składać 8i~ b~d,! z lz wy­
dagoglCznego prezes Jego p. Zygmunt !,ładów. Szereg tych prelekcyj rozpocznie 
oawczyński, w towa.r2.Jstwie s~kretarza p. znany adwokat petersbursk1, b. profesor 
Ro maua Sta1'kla, l odczytał serdecznie tamecznego uniwersytetu p. Włodzimierz 
napisany adres towarzystwa, poduoszący Spasowicz. Przedmiotem dwóe;h jego wy­
aas,ługi literackie jubilata. W reszcie na- kładów będzie \\ iuceuty Pol jako poeta. 
desz}i urz~dnicy kasy oszcz~dnoścj i wr~- Następnie profesor i dZIekan tutejazego u­
cz.ylt ta.kie adres byłemu, swemu kola- niwen,ytetu p. Karol Jurkiewicz ~08więci 
d~e_ W)',l''U$ZonYt a Fełęn skroJUIlości1 Ilta- dwa odczyty na opia drogich kamieni, ich 
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własności wewn~tl'znych, mieJSC rozkładu felczera przy ul. Schmidt-Strasse 13, za któ­
na kuli ziemskiej, sposobów pos~ukiwania re stowarzyszenie zawsze dzil'kuje kwitem 
i obrabiania. Po nim młody pisarz p. z podpisem pNzesa, skarbnika i piecz~ · 
Aleksaader Rembowski, mieć będZIe wy- cilł st<lwarzyszenia. Datki płyn~ły sto­
kład o Stanisławie Lesz('zyńskim jako sta- sunkowo dość hojnie, a mianowicie od pp. 
tyście_ Profesor uniwersytetu warszaw- ro~łów na sejmy pruskI i niemiecki, od 
szawski'3go dt,. Henryk Hoyer, prezes to- książ!}t Radziwiłłów, hr. Czapskiego i t. d., 
warzystwa lekarskieg", roztaczać będlie za które 1I'sl.ystkim da.wcom serdec~ne 
pogląd na dawniejsze i tegoctlesne p\)d- składano dzi~ki. Dochodu mia·ła kasa 
stawy nauki lekarskiej; profesor zaś tego~ "Przytuliska" w roku Ib77. 1) z mie­
uniwersytetu p. Antoni Bialecki, obrał za sięcznych składek członków marek 116 
przedmiot swojego wykładu tak nazwaną, fen. 10; 2) z miesięcznych składek To­
konwencyją genewską, czyli organizacYlą warzystw mar. 137 fen. 65; li) z datków 
stowarzyszenia międzynarC'dowego do o· nadzwyczajnych mar. 181 fen. 25; Ogó­
piekowania się rannymi i chorymi w('za~ie łem martlk 435. Rozchodu zaś miała: 
wojny . Z kolei potem profesor uniwcr· 1) na książki, pieczęcie, druk usta.w i \. p. 
sytetn krakowskirgo Stauisfaw hr. Tar- ~arek 50 fen. 5; 2) na. komorne za lo 
nowski skreśli w trzech odcqtach obraz kał "Przytuliska" marek 120; 3) na obj:.t.­
dalszego rozwoju poezyi romantycznej pol- dy mlir, 36 fen. 60i 4) na śniadania ma­
ilkiej, rozpoczęty w roku zeszłym wykła- rek 22; 5) na kolacyje mar. 3 feo. 20; 
darni o początku owego kierunku hterac- 6) na podróże marek 54 fen. 20; 7) na 
kiego za granicą i pierwszych dziełach zakupienie obuwia, koszul i na. ulldzwy­
Mickiewicza. Po nim !irugi pr01esvr kra- t'znjll9 wsparcia marek 24 f"n. 25; 8) na 
kowski, p. Józef l{ostafiński, botanik spe- portoryja i mateJ:yjał piśmienny mArek 9 
cyj!l.lista, mówić będzie o nocy świ~tojań- fen 80. Ogółem marek 3~4 fen. 10. Po· 
skiej i kwiecie paproci. Nakoni~c autor kryły si~ wi~c wszystkie koszta. i wyda­
historyj stat'ożytnej dla ma'odzieży p. Ta- tkJ, i pOlO~taJe jeszci'..e w kaSie na rok bie­
deusz KOl'zon, obrał za przedmiot Ilwoje- tący 110 fen. 90. Dano prlytułek w 
go tegorocznego wykładu rol~ historyka loa::alu "Przytuliska" 48 rodll.k. IID z~ 
wobec swego narodu i ludzkości- wti:l:ystkicIJ części Polski, t\ mianowicie: 

* * * lO prowincyj pruskich włącznie ze Szlą!.-
GRzeta Lubelska pisze: we Wsi koście 1- kiem 30, z rosYJ~kich 9, z austryjacklch 

npj Gołębiu, w powiecie oowo-aleksandryj- 3, razem przel :l20 nocy; śniadań dano 
skim, chór do żony z mł'odzieży płci obo- 220, ohjadów 91, kolllcyl 16. Oprócz te­
jćj do klaRy włośćiańskiej należącej, wy- go wysłano kolejlł do kraju osób 8. w 
konywa azieta wokalno-religijne z do- lnne strony 3. Kilku rodakom sIJ1'awiono 
kładnfl'lcią, wprowadzają{!~ w podziw me- najnie~b~dniejsz~ bIeliznę i obuwie, a je.' 
101I' nów. Ohecnie śpi~wll.mi tymi dyryguje dnej familii wyjijtkowym spo~ol>em dano 
1 '" ~ ni wieśniak Jan ZamOJski. Znajo- wsparcie w gotówce. Ponieważ przy ·<lzi· 
T .JŚĆ VI swej sztuce i nadzwyczajna jego siejszój ogólnej stagnacyi przemys.łu, proś­
pilność są zadziwiające. Sierota, po ca- by o pomoc pochodzące od rodaków szu­
łych dniach pracuje na roli, \ltl'zYlnujl!!c , kajłlcych po za strouami rodzlDuemi prs­
famillją ze swego gospodarstwa, wieczora- cy i zarobku, z dUlem lażdym sta ią 8i~ 
mi zaś rozpisuje nuty, dobiera głosy i częstsze, dla tego zarzł}d "Przytuliska" 
egzercytuje śpiewaków. Z.l.mojslti nie wy· pozwala sobie zWIócić uwag~ publiczności 
jeżdzt\ł za granicę, aby tam kształCIĆ iię polsldeJ na to, że mstytucya ta założuna 
w śpiewie, bo na.wet w większym mieśtie jest dla kraju, czyli dh\ rodaków przyby­
nigdy nie był; ktoś !llU wypadkiem poka- wail\cych z kraju; dalej na § :> ustaw sto­
zał nuty, wskazał szkolę, fi Zamojski już warzyszenia, opIewający, że członkiem 
Bam właill~ pracą nad sobą i nies1ychaną »Przytulisk,," moze być każdy polak hez 
pilnością, doszedt do tego, że dZ1Ś może wyjątku "Berlinie lub po za Berlinem 
prz~wouniczyć innym śpiewakum. Gdyby przebywający, zobowiJizu,ącJ się do kasy 
ktoś kierujący się myśl~ poczciWI} i ma- stoV9arz)'~l.enia. skła.d\d~ mlesi~czn~ (lll\J­
jący środki po temu zajął si~ losem tego mniej 25 fen.) regalarnie płaulć, i prosi 
cMopca, przycayniłby się do rozwojn, bye zal'azem osoby iJry watne, jakotez i to-
może, pot~żnego talentu w przyszlości. warl,ystwa o jak najliczni~jsze datki nad-

* * * zwyczajne na ten cel szlachetny, które 
Obraz "Smierć Barbary" pendzla Józefa l przyjmuje wyżej wymieniony skarbnik.­

S.mlera, własność "l\lwarzystwa zachęty Zarz~d stowarzyszenia .Przytulisko·' w 
sztuk plęknych ,w hólestwie polskiem" był .Berlinie.- Berlin 25 lutego 1878 r. 
tak utlzkodlOny, że wielu z artystów u- Powtarzamy za Gazetą Warszwską po­
ważało go za stracony. Komitet towa- wyższe spra wozdt1.nie Z t" myślą, że czy­
rzystwa. zaprosił kvmpetentnych znawców telnicy naszych okolic, choćby z tego 
i ci uradzili, że pomieniony obraz nie da powodu, że więcej maJ!Js sposobności apoLy· 
się odnowić, lecz trzeba go p.\·zemalować kać s:ę u siebie z żebrzącymi nip.mcami, 
co byłoby to samo, co stracić go jako zeC?Clłi może wesprzeć instytucyją, zas./a­
cenne dzieło sztuki. lllilJąCą bledny~h współziomków od gwał-

Jeden tylko malarz, p. K!lczkowski, opo- towueJ przynajmniej n~dzy i poniżenia. na 
Dował przeciw temu przemalowaniu, jemu obczyznie. 
więc restauracyją komitet powierzy t 
Artysta też ten me pożałował pracy, i wy-
wi~zał si~ z cał!li Immiennościłł, gdyż o-
braz odzyskał dawną świetność bez prze-
malowania i naruszenia oryginału. Kto 
pruwdziwie ukochał sztukę, ten nie .waha 
si ę poświęcić dla. niej własDEł indywidual­
ność. 

• • 
Celem wspierania rodaków przybywaj,-

cych do Berlina, a potrzebują.cych pomo­
cy, jakotez aby zapobiec żebraniu pola­
ków, mianowicie po dumach prywatnych 
w stolicy cesarstwa uiemieckiego, zawią­
zało się w styczniu 1877 r. stowarzysze­
nie polaków w Berlinie, które przybrało 
nnzwę; "Przytulisko." W skład stowarzy­
szenia wchodzą: 1) Cdollkowie czynni, 
biurllcy udział c1ynny, obok płacenia do­
browolnej składki. ~) Członkowie hono­
rowi, 'lolJowil}zujący się tylko dobrowolnlłi 
sk./'adkę r"gularnie pll\llić. 3) Delegowu.­
ni tO\farzystw polskich w Berlinie, które 
opłacają stalfł miesięcznl\ składk~. Liczba 
członków, wnosząCa przy założeniu ,.Przy­
tuliska. ,. 17, wzrosła w ciągu jednego ro­
ku do .63 (36' czynnych, 2~ honorowych). 
:Pl'ÓCZ tego przYbługują prawa członków 
8·u delegowanym 4·ch towarz;ystw lJo1-
SklCh w Berlinie zasllaj1}cych k~s~ "Pny­
tuliska." pewnl} miesl~czoą składkl!. l(a:l~ 
"Przytuliska" wspomagają także roda(~y 
w Berlinie lub po za .Berlinem datkami 
nadzwyczajnymi, które przesyłaj Ił na r~ca 
.k$lrbnika p, W. l'QSZWiD/jkl~go, starszego 

Ludomir. 

AGENT POLICYJNY 
"owella Fryderyka Gorstmcker'a 

przełożyła A. z K. J. 

(Ciąg dalszy). 

IV. 
Pi~kna nieznajoma. 

Gdy powtórzenie nazwiska nie wywoła­
ło na twarq niezuajumej żadnpgo wraże­
nia, Burton po chwili mówił dalej: 

- Od roku wstąpiłem jako wspólnik do 
domu handlowego mego ojca, znanego pod 
mianem Bur~ou et G-le w Londynie. Od 
lut siedmiu mieliśmy w biurze cudzoziem­
ca imieniem Knruik, który do tego stu­
pnia zyskał zauf<\nie mego ojca przez swą 
akuratność i rOltropność. Żll zosta.ł -aaszym 
pierwszym kusyjer6m. Ośm dni temu mło­
dzieniec ten znikł z Londynu wieczorem 
w sobotę. co da.ło mu cza"u wolnego 48 
godziO, gdyż nikt nie spostrzegł jego me­
obecnOŚCI nie p"sądzaJąc go o żadue po­
dłe zamiary. \V pomedzlałek, gdy nie 
stawił si~ llt$ czas, ojciec mój przeląkł 
si~, ezy Ule zasłabł; posłał więc do illlesz 
kania jego z zapytaniem i ku wielkie~ 
mu zdziWieniu dowiedZIał si~, że Komik 
nie u/(azał Bi~ w domu już od dwóch 
dni. 

- ileż na Bosa! co Wilie to WSZistko 

mo9;e obchodzić?-przerwała młoda. osoba 
z żywościll. 

- Racz pani wysłuchać mię, ciągnął 
Budon, który powoli l'Iię rozpalal, na 
wspomnienie tego co zasIło. Pierwszą my· 
ślą ojca mego byłn , że musiało się Kor­
nikowi cóś złego przytrafić, ale buchhalter 
który się c7.egoś dorozumiewał, ni\legał na 
mego ojca, aby niezwłocznie zrewidowa·t 
kasę. Rewizyja ta pokazała, że brakowa­
ło znaczne.i sumy, dochodzą,oej do 20000 
funtów sterllDgów. Ojciec zatem. udal siEJ 
natychmiast do policyi, a agent bardw 
zr~c~ny, który następuie wyprawił się w 
pogoń za zbipgiem, odkrył tegoż satnego 
dnia pewne dane, naprowadzl:tjące na trup 
oszusta. Był 00, jak Slf~ przekonano, burdzo 
blisko z pewną młudą. _ . damą ..• bard!.o 
piękną, która, skradtszy klejnoty znacznej 
wartości pewnej lt\dy, u której baWIła, 
Znikła tego samego wieczol':\ co i Kor­
nik ... a przynajmniej odtąd już jój nle 
widziano ... sklłd agent poliCyjny wUlósł, 
że wspólnie UCiekli. Ani chwili tedy nię 
było do stracenia, lady Olive, (uaL.wisko 
poszkodowanej damy), przyrzekła znaczną 
sum~ agentowi; wówczas, ponieważ teuże 
nie znał ani młodej kobiety, ani naszego 
I'Clsyiera osobiście,. p08tauowlł~m tOWtI­

rzyszyć mu i tym sposolJem w Jeduej ch ',V)­
li wyruszybśmy obaj w drogę. 

- A teraz', pytała mloda angielka wzru­
szona widocznie. 

- Tymczasem, ciągn;1ł p. Budon, nie 
pominięto żadnej sposubności w celu od­
:lZnkanla tych dwóGh osób na pl'l;ypadek, 
jeśli Sl~ jes:wze zuaJduj~ w Angll1. L:ate­
legrllfowano W rozlllaite strony; - i mÓJ 
zręczuy tow:.lrzysz duwiedział Sl~ wkrótce, 
1.6 d wie osuby, odpowiadające danl:lmu 
rysGpisvwi odjechały w sobut~ wieczo­
lem do Hamburga u" pokładzie p~sażer­
skiego parostatku. Jeden z urz~dnJków 
parowego statku zllp~ ..... niał nadto, ze wio 
dział Kcrnika w przystani z podróżnI!! 
torbą. 

Natychmiast wyruszyliśmy, ale ślad za­
ginlił nam w Hamburgu; to wprowadzi.to 
nas na" myśl, że znajdziemy ich w lIan­
nowerze, dom} bły le wszelako me spraw­
dziły si'i). Pan Hamilton pozostawIł mię 
w Hanowerze, podczas gdy sam udał się 
do Frankfurtu, gdzie puybył szc:l.egól­
uiejszym trafem w jeduym czasie z panIIł 
i jeJ małżonkiem. 

- A teraz? powtórzyła młoda osoba, 
zadrżawszy lekko }Jrzy ostatnich wyra­
zach. 

(d. c. n). 
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WIADOMOŚCI HANIJLOWE. 
Zagraniczne 

Berlin-Hamburg 
L. JACOBIUS I SYNOWIE. 

7 marca 1878 roku. 

Pllzeu'ca - austryjacka, rosyjska i rumuń­
ska (.) m .. 215-245, biała Idom ecka i polska m. 2JO; 
- 260. Zyto z ltygi i .Petersburga m. 146 -154; 
z Galac1.U, Odessy i Mikolajewa m. 151>-156; ame­
rykańskie m. 150 - 165. Jęl.uł.eó niemiecki ru­
mUIl~ki i galicyjski m. laU-J 65; szla,sJd cwski i 
morawski m 170-205 (wyborowy m. 2iO-1!30,; 
węgierski m. 175-190 (wyborowy m. 195-2~O). 
C.·uda na pasze m. 155-160; jadalny m. 210 
- 230. Ow'es ro.yjski m. 140-160; czeski m. 
170~186. It.uku.,,·dza-amerykańska m. 142; 
r~munska m. 155-11.>6 ""ftsula (50 kil.) maia 
bida m. 10,50 -l1:-większa do 15 m.: bobIk koński 
~. ~ 50-9 za 5~ kilog·r. m. RUlłlc~,.na 
(00 kIl. bez worka) bl ~la dawaa m. 50 -70, bar­
dzo pIękna m. 75-8[,; czerwona dawna m. 40-
52, plęliua m. 55- 60 szwedzka (50 kil.) m. 95-105. 
l!i.tUry8z (~O kil.) m. 80-90. K"ntar,.dy 
\50 kil.) m. 4/5-500. Jaj". Po cenie 2,95-3,00 
m za kopę, JUaliilo po 52 do 55 m. OkGwl­
'a czyszczona kartoflana za 100 litrów 44-48 
m., melasówka 43-46 m. 

W targu zbożowym panuje zastój wyczekuj,cy 
wyborowe tylko gatunki pszenicy i żyta znajdowa­
ly chętnych naljywców po cenie o 2 marki wyż­
szej. Jęczmien i owles w zalliedbaniu. 

G i e ł d a • 
Kurs bauknotów rosYjskich na zagranicznych 

giełdach poszedl w górę. ~a markę kop. 45; z. 
zloty reń.ski kop. n. 

Kra j o w e. 
Warszawa. 

(Z własnej kOl·espo1Id/:llClli). 
Pllzenlea (242 f.) rs . 8 kop. 5U-do rs. 10 k, 

20. - Z,.tu (~32 f.) rs. 5 kop. 30 _ 5 kop. ()O 
Jęczlllień (20H.) rs. 4 kop. tiO. -OBie. (142 
L) rs. 2 45 k." 3 k l() CI·ocl. (262 f.) rs. 6 
t'a.mla (::62 f.) rs. 7 kop. 2U.- Gr,. ... a (200 
f) rs. 4. '- Zle ..... i" ... i rs. 1 k. 6:'> - lt.l •• aa 
funt k. ~() . 

Cena okowity w Warszawie. 
w burtowej sprzedaży wiadro rs. 6 k. 

~4: do rs. 6 k. 94 - garniec rs. 2 k. 23 
do 1'S. 2 kop. 26. 

W częściowaj-wiadro rs. 6 kop. 94 do 
rs. 7 kop. 04; garnie41 rB. 2 k. 26 do re_ 
2 kop. 29-z dod.atklem 20/0 na korzyśó 
kupuj~cego. 

Łódź. 
Pszł.'nlca korzec r~. \} k. 20 -rs. 10. Ź".G rs. () k. 40-rs. 5 k. 70 oItcz ... INi fd. 6 

-Owies rs. 3-rs l . 15. G.'O<:lIU nie­
uowiczlollo.-Zic ..... la.... rs. l k. 80 . rs. 2. 
JUal!llu fuut 30-35 k. !!fia .... pud 3&-4:.! k. 
!!ilUllIa plld 32· 34 k. 

M i e j s c o w 8 •. 
Pllzenlca ('~40 f.) I'S . \} k. 30. Z,.łO (~27 

f .) TS. 5 kop. 50. Jtt:zmh~it (220 f.) n. 4 
kop. 50. Ou'ie. (140 f) rs. 2 kol' 70 do ::I ra. 
G.'ocll (260 f) rs. 6 kop. 60. 6",,"a rWO f.) 
r~ . 4. - Zlcllualal4. i r~. l kop. 0:.. - i l's.til -
Id I' hwart!lo kop. 70. 

n CClIa podana jest w warkarll nicrui<lckich li! 

lOuG kilogl'OlutÓW, prawie 2500 f'UlltÓW. 

Redaktor i wydawca A. Porębski. 
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Najniższy stan 731 753 726 731 -7~ 8 740 746 745 746 741 739 733 72~ 733 726 730 72' 73? '1 
b t d 'J'J d 31 d 25·26 d 21 d 24 d10·20 d 13 d16·17 d 2 d20·21 d 8 d 25 d.25 l 26 d.25 marca dnia 21 d.17grud. l·t d d.10115 arome ru. . i<Ji<J. • • • l ., . . . l . . . . l .' l . ' . . • l t . 5 d· t . . 20 l' t 180pa . u ego l gru Dla. s rczUta. I • IS op. marca. .~! 

~ 

Przeważny kierunek Z· Pl Z Z . Pd W Pd.-Z. Z· Pl Z Pł Z . Pd Z . Pd Z Dd . Pd Z Pd W . Z Pd Z . Z z. Pt -Z . Z· Pd Z Z . Z Pd Z .. Pd Z . Z Pd Z ~ wiatru. . l .-. • l .- . i Pl.-Z. . l .-. .-. l •• l .-. [ • l .-. .- . l. .-. l . i Pd.-Z . l .-.' , .-. Pd.-Z. I Z. Z. l Pl.-Z. .-. l! ,- . 

Dni jasnych. 3 4 1 9 4: 8 17 8 14 10 7 . 10 95 131 161 263 187 UB 

I DnihnawPólbPO- 14 17 12 14 10 8 13 14 8 10 ' 11 :: 6 137 131 119 40 70 132 
c murnyc . 

( 

Dni pochmurnych. 14 10 15 8 16 . 15 - 9 9 10 13 - 14 133 104 85 62 103 118 I 

I 
97 60 

Dni dżdżystych. 9 2. 5 6 3 13 4 8 9 12 9 8 88 14 ulewnych 97 jedna 109 106 . o 
szczeg: 

" we wrześniu. ulewa. 
5 2 77 28 24 35 

Dni śnieżnych. 4 3 10 8 ostatni - -- - - - pierwszy - .... 32 ostatni w mar- ostatni 30 kw. ostatni 4 maja 60 ostatni 18mAja 
d 22 d ~ 7 eu pierwszy pierwszy pierwszy pierwszy 31 I 

• • ... ' w listopadzie , 4 listopada, 8 listopada. października. ' 
-I 

•• I I 1 3 3 I l 1 
Grzmoty l błyskaWIce. -- - - - - d. 13. - d .. 5, 12 d .. 9, 22 - - , - 7 6 6 dnia 16 7 6 

II--------------I,--------I---------I-------I--------ł-------i--------I--~---I ___ 1 __ 1_8_.__ l 26. ! czerwca. I 
4 l l 1 I 

G rad. - - - - - , - - - - - - -- - ilrobny drobny dnia 18 2 drobny I 

d d 9 . k· t . grad 
II------------,I---~---I------I------I gra . . maja. wie ma. d. 8 marca. --i 

d. I) lutog'o od f ,w marcu " 
Zorza północna. -- -- - - - -- - - - - - - - 8 do 2 w nocy __ _ sllnv ~lche~ -

I 
' świetna zorza w czeI~~u l I 

, . ~ wrzeSDlU I 
2

1:: • 4 ulewy -
d 5·1 d 17 . 12 d. eJ Zl\- ulewny 1 ulewa ulewa. 9 razy d. 27 hstop. 3 r8:1y ", pażdzier- 12 ra.zy I 

Inne zjawiska.. . ISI na:
l 

l l wieja - -- deszcz u
d

ew
9
a d.5, 12 d. 9, 22 - - -- ulewny o9gd~nóst~o - silne I niku ulewny 

I 
mg a. SI na mg a. ś . d 13· 26' . 18 . 26 spa aJącyc .. l 2 wielkie ' 

m~gowa. . l • l, l . deszcz. gwiazd. - mgty. mgly, deszcz. I 
(*) Spostrzeżenia rozpocz«;te były w miesiącu-grudnIU,Tczynione-diilerod grudnia do grudnia, stlłd miesll~c ten 1tS76-zaliczony do 1877 r. J'.lf. ---~--
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